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al f '  Tylko 4 dn i! Tylko 4 dni !
Od 1 do 4 września włącznie.

Wielkit h lsio rjczns arcydzieło N. S i i i k i n i e z i

„POTOP”
C ałkow ita ilu strac ja  pow ieści w 8 częściach.

1-sza serja K M I C I C  
2-ga serja O brona C zę sto c h o w y

i rehabilitacja Babinicza.
B a je czn .  wystawa! Znakomita  g ra  a r tys tów ! Sceny b a t a l i s t y a m . !

Dwa seansT dziennie: 1-szy o ó-e j ,  2 -g i  o 7 i pół punktualnie. 
W czasie  dem ons trow ania  obrazu publika nie będzie wpuszczana

M uzyka ściśle zastosow ana do ob razu .

Ceny miejsc na sk u te k  olbrzymich kosz tów  podwyższone.

(fl'dvsloii) Korczak-Hohn
Opatrzony św . Sakram entam i po ciężkich c ie rp ien iach  zm arł dn. 30  sie rpn ia , przeżywszy

Wyprowadzenie zwłok z domu przy ul Swobodnej Nr. 6 nas tapi  w środę 
wrześn ia  o godz. i i  pół po poł. w p ro s t  na cm entarz miejscowy.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w  czw a r tek  o godz. 10-ej rano, na k tó re  
S2a przy jac ió ł  i  życzliwych z rozpaczone”

Ż O N A  i  C Ó R K A .
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BRONISŁAW RESZKOWSKI
SOSNOWICE, G łów na 18.

— SPR ZED A Ż H U R T O W A  i DETALICZNA = -■ ■

wyrobów tytuniowych
z fabryki „PATRJA“ Tow. Akc. G A N O W I C Z  

i W L E K L I Ń S K I  w Poznaniu,
o r a z

Wyłączna sprzedaż NACZYŃ KUCHENNYCH, SERWISÓW  
i t. p. z metalizowanej porcelany.

PIERWSZA w KRAJU FABRYKA

B ra ci BARANOWSKICH.
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Przemysł m Zagłębiu.
(P róba  a n k ie ty  .K u r je ra  Zagłębia")

VIII.
Towarzystwo akcyjne kopalń węgla 

„Flora” w Dąbrowie Górniczej. 
K opaln ia .F lo ra "  w ydobyw a 70—75 

proc. norm alnej p rodukcji węgla, z a tru 
dniając około 1400 robotników . K oszt 
w ydobycia p rzew yższa  wpływy ze 
sp rzed aży  węgla.

P rzedsięb iorstw o utrzym uje szkołę 
początkow ą, w któej w szystkie dzieci 
robotn ików  w w ieku szkolnym  mogą 
otrzym yw ać naukę bezpłatn ie . O d no
wego roku  szkolnego p rzew idu je  się o- 
koło 400 dzieci w szkole p rzy  p e rso n e 
lu nauczycielskim  w liczbie 7 osób.

P rzedsięb io rstw o  o tacza  sw ą cp iek ą  i 
udzie la  po trzebnej pom ocy kursom  dla 
ana lfabetów  dorosłych, połączonym  z 
pogadankam i popularnem i z różnych 
gałęzi w iedzy. W  czasie w akacji w y
k łady na kursach  są  w strzym ane. P rze d 
siębiorstw o w spółdziałało  w założeniu  
i w spółdziała w u trzym aniu  dw uch o- 
chron na 100 dzieci k ażd a . O prócz 
tego przyczyn ia się p ien iężn ie do u- 
trzym ania  ochron tak że  poza sfe rą  z a 
m ieszkania pracow ników  kopalni. Po
ziom um ysłow y robotników  taki, jak 
w innych w iększych p rzedsięb io rstw ach  
Zagłębia dąbrow skiego. W edług z e 

branych  danych, w śród robotników  jest 
okoio 50 proc. analfabetów .

P rzedsięb io rstw o  da je  pom oc lekar 
ską robotnikom  poszkodow anym  przy  
p racy  lub zapadłym  na choroby, zwy 
kle bezp ła tn ie ; rodziny  robo tn ików  le 
czone są na  koszt kasy  bra tn ie j ro 
botników , k tórej fundusze w połow ie 
są zasilane p rzez  przedsięb iorstw o. 
S tan  san ita rn y  robotników  n ieznaczn ie 
tylko pogorszył się w porów naniu  z 
czasem  przedw ojennym . P rzed sięb io r
stw o u trzym uje szp ital dla chorych z 
w ypadku lub zw ykłych, oprócz tego, 
na czas wojenny, szp ital dla chorych 
zakaźnych, tu d z ież  dom y izolacyjne dla 
rodzin  tych  ostatnich.

P rzedsięb io rstw o  posiada k asę  po- 
życzkow o-oszczędnościow ą dla u rz ęd n i
ków  i kasę  b ra tn ią  dla robotników , 
z k tórej w ypłacane są  robotnikom  nie 
zdolnym  do p racy  em ery tu ry .

P rzedsięb iorstw o pomogło do założe
nia sklepu spożyw czego udziałow ego, 
stale p rzyczyn ia  się do istn ien ia sklepu 
p rz  ez ofiary  w n a tu rze  (pom ieszczenie, 
opał itp.), p rzez  u łatw ienie organizacji, 
p rzez  pom oc w sp ro w ad zan iu  tow arów . 
O prócz tego p rzedsięb io rstw o  n a  w łas
ne ryzyko p row adzi ;,p iekarnię i sp ro 
w adza znaczne p artje  p roduktów  sp o 
żyw czych dla robotników .

P rzedsięb io rstw o  daje znaczne za 
siłki w p ien iądzach  i n a tu rze  b ez p ła t
nej kuchni, obsługującej okoliczną lud 
ność b iedną, p rzew ażn ie  żadnem i sto 
sunkam i z p rzedsięb io rstw em  niezw ią- 
zaną.

W obec uszkodzen ia  m aszyn w ydo- 
byw alnych w ł. listopadzie z. r. p rz e d 
siębiorstw o posiłkuje się u rządzen iam i i 
przygodnem i, co, obok innych p rz y 
czyn, pow oduje ograniczenie w ydoby
cia i w pływ a n a  podniesien ie  się jego 
kosztów .

Towarzystwo Akcyjne „Stefnhagen, 
Wehr i S-ka”.

F ab ry k a  pap ieru  „S teinhagen, W ehr 
i S -ka p rzerw a ła  p racę  po w ybu
chu w ojny z pow odu b rak u  węgla. U- 
niem ożliw ia w znow ienie p racy  obecnie 
zarekw irow anie m aterja łów  surow ych, 
lub obłożenie aresztem , s pod jęte  s ta 
ran ia  celem  zw olnienia tych m a te r ja 
łów i pozw olenia na ^wznowienie pracy, 
nie odniosły d o tąd  pożądanego  skutku.

P rzed  w ojną pracow ało  w fabryce 
około 380 robotników . Ci robotnicy, 
k tó rzy  m ieszkają na m iejscu, a tak ich  
jest n ieznaczny  procent, o trzym ują z 
fabryki ty tu łem  zapom ogi zaliczki w 
sto sunku  6 kop, dziennie n a  k ażd ą  gło
wę w rodzinie .

Szkoła i ochronka czynne są p rzez  
cały czas b ez przerw y.

Pomoc lek arsk a  udzie lana jest w 
ograniczonym  nieco stosunku. Szpitala  
na m iejscu niem a; w raz ie  po trzeby  
p rzedsięb io rstw o  w ysyła chorych do 
szp ita la  w C zęstochow ie lub w Z aw ier
ciu. Pod w zględem  san itarnym  nie z a 
szły żadne  zm iany.

Na począ tku  w ojny zaw iąza ła  się 
kom isja żyw nościow a, k tó ra zaopatru je  
m iejscow ą ludność w n iezb ęd n e  a r ty 
kuły  spożyw cze, sp ro w ad zan e  za po
średnictw em  sosnow ieckiego b iu ra  zą- 
kupów . Istn ieje na  m iejscu rów nież 
kilka sklepów  spożyw czych pryw atnych .

K asa p rzezo rnośc i dla urzędników  
funkcjonuje. O peracje  kasy  pożyczko- 
w o-oszczędnościow ej p row adzone są 
w b ardzo  szczupłych ram ach. K asy 
b ra tn ie j pom ocy i em ery talnej p rz e d 
sięb iorstw o nie posiada.

Z bezp ła tnej kuchni, utrzym yw anej 
ze sk ładek  m iejscowej ludności w ydaje 
się około 200 obiadów  dziennie.

Z widowni wydarzeń.
Trzynasty miesiąc.

Operacje strategiczne na wschodzie. — Po
rażka i odwrót Rosjan na całej linji. — Rosja 
chce walczyć .d o  ostatniego żołnierza" — Po 
łożenie na zachodzie. — Fiasco Włoch — Woj
na ułosko-turecka. — Sytuacja na Bałkanach.

— Zatarg niemiecko-amerykański.

W  dniu  dzisiejszym  upływ a t r z y n a 
ś c i e  m i e s i ę c y  krw aw ego huraganu  
europejsk iego  I W ypadki, zw łaszcza na 
w schodzie, rozw ijają się w coraz to  ży- 
w szem  tem pie... Ż aden  te ż  m iesiąc 
wojny nie przyniósł ty le doniosłych 
w ydarzeń  i zm ian, co 13-ty: sierp ień , f

S przym ierzone arm je n iem iecko-austrja- 
ckie odebrały  Rosjanom  w ciągu tego 
m iesiąca 10 fortec, zajęły stolicę kra ju  
W arszaw ę, w yparły  n ieprzy jaciela  z 
granic K ró lestw a Polskiego, zagarnęły  
znaczną część terenów  w K urlandji, 
na  Litw ie i n a  W ołyniu o raz  p rzeła- 
m.ał.y f5on t ro *yi«ki w Galicji w schod
niej. L ad a  dzień spodziew ać się m o
żna zajęcia  Rygi, W ilna i G rodna.

O becnie n a jzac ię tsze  walki to czą  się 
pod Rygą, w puszczy Białowieskiej, gdzie 
uchodzący  w stronę M ińska R osjanie s ta 
w iają rozpaczliw y opór, o raz  w Galicji. 
W ojska rosyjskie cofają się na  północ
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Dworzec kolejowy w Brześciu.

i |n a  w schód, a ie b y  zająć .n o w e  pozy* 
cje", p raw dopodobnie za D źw iną i D nie
p rem . Tam  dopiero  N iem cy m ają 
być zatrzym ani, poczem  rozpoczn ie  się 
kon tro fensyw a rosy jska (?).

Pomimo b ardzo  kry tycznego  poło
żenia, R osja o zakończen iu  w ojny nie 
myśli. J a k  donosi „B erliner Ta- 
geb latt" , pism a londyńskie og łaszają t e 
legram  Sazonow a, w którym  rosyjski 
m in ister sp raw  zagran icznych  zapew nia 
sprzym ierzeńców , że Rosja nie zaw rze 
pokoju, dopóki choćby jeden  żołnierz 
n ieprzy jacielsk i n a  ziem i rosyjskiej p o 
zostaje . „A rm ja— ośw iadcza m inister — 
b e z  szem ran ia  p rze trw a  jeszcze 
je d n ą  zimę, naw et gotow a będzie 
p rzec iąg n ąć  w ojnę aż  do 1917 roku. 
W  przyszłym  roku  R osja znów  postaw i 
d w a  m iljcny w yćw iczonego żołn ierza 
n a  froncie bojowym . K to p rzetrzym a, 
ten  wygra"!

P rzyszłość dop iero  pokaże, czy  p rz e 
chw ałki p. Sazonow a m ają jakąkolw iek 
w artość.

*
Na zachodnim  te ren ie  w ojny w sie rp 

niu  trw ały w dalszym  ciągu u porczy 
we u tarczk i pozycyjne, k tó re  żadnej zm ia
ny fron tu  nie przyniosły . B ardzo  oży 
w ione były w alki w pow ietrzu  i na 
m orzu. „Zeppeliny" i lataw ce niem iec
k ie dokonały kilku sku tecznych  ataków  
n a  A nglję, łodzie podw odne zatopiły  o- 
koło 60 okrętów  angielskich.

W  parlam encie  francuskim  w z ta s ta  
n iezadow olen ie z pow odu p rzed łu żan ia  
się wojny, pochłaniającej dzienn ie mi* 
ljony franków . O pozycja w ystępuje o- 
s tro  przeciw ko generalissim usow i Jof- 
frowi i p rezesow i m inistrów , V ivianie- 
mu, k tó ry  p raw dopodobnie  zm uszony 
będzie  p o d ać  się do dymisji.

*
T rw ająca  już trzy  m iesiące akcja 

W łoch  przeciw ko A ustro-W ęgrom , poza 
ogrom nem i stra tam i nie p rzyn iosła  ż a d 
nych praw ie korzyści. J a k  ośw iadcza p ra 
sa szw ajcarska, W łosi nie zdoby lian i je d 
nego row u strzeleckiego, nie udało się im 
mimo ogłaszanych zw ycięskich rap o rtó w  
C adorny , w yprzeć A ustrjaków  z żadnego 
stanow iska, p rócz tych terenów , zk tó rych  
A ustrjacy  za raz  z początkiem  w alk 
sam i ustąpili. T akie  p row adzen ie w o j
ny nie otw orzy drogi do T ryden tu , 
T rjestu  i... W iednia. G azety  w łoskie 
zapow iadają  obecnie  zm ianę tak tyk i i 
fron tu  bojowego.

Nie zw ażając na  fiasco w w alce z 
A ustro-W ęgram i, W łochy w ypow iedzały 
w ojnę Turcji. S ta łosię  to  n a  ro zk az  An- 
glji. Zdaje się jcdnaa , że W łosi z w ysłania 
wojsk i floty do D ardańeli zrezygnują 
gdyż m ają dość roboty  z A ustrją  o raz  w 
Trypolitanji, gdzie w ybuchło pow stanie 
krajow ców . N adto  grozi W łochom  w oj
n a  z A bisynją.

*
S tanow isko państw  bałkańskich  jes t 

ciągle chw iejne. N iedaw no m ocarstw a 
„czw órporof,um ienia" przysła ły  Serb ji 
form alny rozkaz, ażeby  odstąp iła  Buł- 
garji część M acedonii, S erb ja  jed n ak  s ta 
now czo odm ówiła. O zjednaniu  z resz tą  
dla „czw órporozum ienia" B ułgarji niem a 
już mowy w obec zaw artego  n iedaw no 
tra k ta tu  tu recko-bułgarsk iego . G recja  i 
R um unja zachow ują neu tra lność , żyezli* 
w ą dla państw  cen tralnych , O pozy
skan ie R um unji zabiega głównie Rosja, 
k tó ra  w ysłała n aw et w tej sp raw ie  do

B u k are sz tu  spec ja lnego  posła, księcia 
U rusow a.

W ątp liw ą p rzecież  jest rzeczą , 
czy usiło w an ia  dyplom acji rosyjskiej 
odniosą jak ikolw iek  sku tek . B ukaresz 
teń sk i „U niw ersul" z nac isk iem  pisze : 
„Poniew aż R osjanie w pozyskaniu  i 
w ciągnięciu Rum unji do woiny, m ają 
n a  ce lu  w yłącznie w łasny in teres, a 
tym  jest pokonanie T urc;i i o p an o w a
nie D ard ań eli —  o stro żn a  posiaw a R u 
m unji w obec Rosji i dalsza n eu tra lność  
jes t w prost kon ieczną".

*
Z pow odu zatopien ia p rzez  łódź 

podw odną angielskiego ok rę tu  „A ra
bie*, n a  którym  bvło kilku A m ery 
kan, w yw iązał się now y konflik t m ię
dzy S tanam i Z jednoczonym i, a N iem 
cami. K onflikt ten  p rzy b ra ł z razu  p o 
w ażne rozm iary , jak  bowiem  donoszą 
gazetv  am erykańskie, posłow i n ie 
m ieckiem u hr. B ernsdorff m iały być do
ręczone paszporty .

P rasa  now ojorska groziła, że cała 
flota i arm ja lądow a zostaną zm obilizo
w ane, jeżeli N iemcy nie uznają, że za to 
p ien ie „A rabie" było z ich s trony  wy-, 
stępkiem . P rócz b. m in istra  B riana, 
przeciw nego wojnie, zab ra ł głos se n a 
to r  Lew is z Illinois, tw ierdząc, że. p re 
tensje  A m eryki w obec p rzem ien ien ia  
„A rabie* n a  p ływ ający  arsenał, są n ie 
s łuszne. Były p rezy d en t S tanów , Roo- 
sew elt, usiln ie agitu je za natychm ia
stow ą akcją wojenną.

J a k  donosi „Lok. A n z .n, niem ieckie 
m inisterjum  3praw  zew nętrznych  p rz e 
słało poselstw u  am erykańskiem u w B er
linie zapytan ie, jak ie  rz ąd  S tanów  
ma dow ody, że „A rabie" za top iła  to r 
ped a  niem ieckiej łodzi podw odnej, gdyż 
rz ąd  niem iecki o tem  ra p o rtu  nie o trz y 
m ał?

O św iadczen ie to  w yw ołało z ro zu 
m iałą sensację! P raw dopodobnie cały 
za ta rg  załatw iony zostan ie pokojowo...

Jakób Chouadet.

Nb zlemiaeb porach.
Komunikat niemiecki.
BERLIN. (BTW.). Z głównej 

kwatery donoszą d. 30 sierpnia:
G ru p a  arm ji fe ldm arsza łka  

H indenburga .
„W ojska generała Belowa to

czą walkę o oszańcowania mosto
we Friedrichstadt.

W  walce na wschód od Nie
mna, armja generała Eichhorna 
dotarła do okolic na północny- 
wschód od Olity, wzięła 1600 
jeńców i zdobyła 7 karabinów 
maszynowych.

W kierunku na Grodno został 
zdobyty Lipsk nad Biebrzą. Nie
przyjaciela zmusiliśmy do opusz
czenia odcinka Siderki i przeszli
śmy miejscowość Sokółkę,

Na ktlku punktach doszliśmy 
do wschodniego skraju lasu na 
północny-wschód i wschód od 
Białostoku.

Grupa armji księcia Leopolda 
Bawarskiego.

Koło puszczy Białowieskiej to
czy się walka o przejście przez 
górny bieg Narwi.

Niemieckie i austrjacko - wę 
gierskie wojska generała W oyr- 
scha odrzuciły nieprzyjaciela z 
iego stanowisk koło Suchopola 
na wschodnim skraju lasu i koło 
Szereszowa. Rozpoczęły one o- 
stry pościg.

Grupa armji feldmarszałka
Mackensena.

W  celu umożliwienia swym 
tylnym oddziałom cofnięcia się 
przez błota na wschód od Pru 
żan, Rosjanie stanęli wczoraj je 
szcze raz do bitwy na łinji Pod- 
dubno, w okolicy na południe od 
Kobrynia. Zostali oni pokonani, 
pomimo że rzucili do walki częś
ci wojsk, które już odmaszero- 
wały. Nie pomógł im ohydny 
postępek niesłychany w dziejach 
wojen wszelkich czasów, aby dla 
ochrony uciekających armji na
rażać na nasz atak porwaną w 
odwrocie wielotysięczną ludność 
własnego kraju, pomiędzy nią 
głównie kobiety i dzieci."

Komunikat austrjacki.
W IE D E Ń . (B T W .) U rz ę d o w o  d o 

n o s z ą  d n ia  29 s i e r p n i a :
„ N a sz e  n a ta r c ia  n a  w s c h ó d  o d  

W ło d z im ie rz a  W o ły ń s k ie g o  i  n a d  
Z ło tą  L ip ą  n a  f ro n c ie , d łu g o śc i 250 
k im ., p rz e ła m a ły  o p ó r  p rz e c iw n ik a . 
O d w ró t R o s ja n  z n a c z ą  w s z ę d z ie  s p a  
lo n e  m ie js c o w o ś c i i z b u rz o n e  s i e 
d z ib y  L ic z b a  jeń có w , k tó rz y  d o s ta  
li s ię  w  n a s z e  r ę c e ,  d o s ię g ła  10.000.

W o js k a  g e n e ra ła  k a w a le r j i  P flan - 
z e r  B a ltin a , w ś ró d  k tó ry c h  p o d c z a s  
e n e rg ic z n e g o  p rz e ła m a n ia  f ro n tu  
p u łk i  k ro a c k ie  i  p u łk  p ie c h o ty  N r. 
52 z n o w u  z ło ży ły  d o w o d y  sw e g o  
m ę s tw a , p o s tę p u ją  z a  n ie p rz y ja c ie 
le m  w  s t ro n ę  B u c z a e z a .

A rm ia  g e n e ra ła  h r . B o th m e ra , z ło 
ż o n a  z  n ie m ie c k ic h  i  a u s tro -w ę g ie r -  
s k ic h  sił, p o s u w a  s ię  p rz e z  P e d h a j  
c e  k u  Z b o ro w u .

M ia s to  Z ło czó w , s p a lo n e  p rz e z  
R o s ja n , z n a jd u je  s i ę  w  p o s ia d a n iu  
a rm ji  g e n e ra ła  B o e h m -E rm o lłe g o .

K o rp u s y  z b ro jm is tr z a  P u h a łl i  o d 
rz u c iły  l ic z n e  n ie p rz y ja c ie ls k ie  o d 
d z ia ły  ty ln e  i  d e p c z ą  p o  p ię ta c h  w  
k ie r u n k u  n ie p rz y ja c ie la ,  u s t ę p u ją c e 
go k u  fo r te c y  Ł u c k .

O k o ło  K o b ry n ia ,, g d z ie  n a s i  s p r z y 
m ie rz e n i  w  d a ls z y m  c ią g u  'z y s k u ją  
n a  te r e n ie ,  p o z o s ta ła  R o s ja n o m  w o l
n a  d ro g a  ty lk o  w  k ie r u n k u  p ó łn o  
cn o  w s c h o d n im .

A u s tr ja c k o -w ę g ie r s k ie  w o js k a  d o  
ta r ły  d o  o k o lic y  Z a r ic h o w a  —  p o łu 
d n io w o  w s c h o d n ie g o  b rz e g u  p u sz c z y  
B ia ło w ie s k ie j" .

Na Zachodzie.
Komunikat niemiecki.

BERLIN (B.T.W.). Z głównej kw a 
te ry  donoszą dnia 30 sierpn ia :

„Ż adne w ażniejsze w ydarzen ia  nie 
zaszły".

Na południowym terenie.
Komunikat austrjacki.
W IEDEŃ. (BTW.) U rzędow o d o 

noszą dnia 29 sierpnia :
„P o jedyńcze a tak i w łoskie na fro n 

cie Isonzo w ykonane zostały  w czoraj z 
w iększą siłą i w w iększym  rozm iarze, 
lecz  jak  zw ykle, n ie osiągnęły  nigdzie 
pow odzenia. Późnym  w ieczorem  o d 
p a rty  został w odcinku  D cb erd o  a tak  
w ykonany n a  M onte dei Seibussi, po 
silnem  przygo tow aniu  p rzez  arty lerję . 
P rzed  południem  dw a rezerw o w e pułki 
w ykonały  cz te ro k ro tn ie  sz tu rm  na M on
te  S an  M ichele, na  n iek tó rych  po zy 
cjach w targnęły  do naszych  row ów  o- 
chronnych, zostały  jed n ak  natychm iast 
w szędzie z ogrom nem i stra tam i w y
pędzone.

Przeciwko oszańcowaniom mosto" 
wym Gorycji, od pewnego czasu n ie
przyjaciel rozpoczął walkę za pomocą 
podkopów. N asze działa i przyrządy  
do rzucania min n iszczyły jednak  
wszystkie podkopy zbliżone do naszego  
frontu. Przyczółek mostowy Tolmein  
przez cały dzień znajdował się w s il
nym ogniu armatnim. Po tem ostrzeli
waniu wykonany został przez dwa 
pułki i dwa bataliony strzelców  al
pejskich atak, który wojska nasze od
parły w zapasach ręcznych.

Również nie miały pow odzen ia n ie 
p rzy jacielsk ie  n a ta rc ia  i a tak i w yko
nane na m ost, n a  zachód od Tolm ein i 
n a  te ren ie  n a  północ od tego p rze jśc ia  
oraz na  froncie M rzli — V rch — Slim- 
m e. T aki a tak , w ykonany p rzy  pom o
cy znacznych  sił w okolicy F litsch  zo
stał pow strzym any. T ak  tu taj, jak  i 
w szędzie, pozycje n asze  pozosta ją  sil
nie w rękach  sw ych dzielnych o b ro ń 
ców.

Na froncie karynty jsk im  dość spo
kojnie.

W  tyrolskim  okręgu  pogranicznym  
trw ają  w alki arm atn ie  ze zm ienną siłą".

Kronika Warszawska.
Po pow stan iu  w r. 1863 kilku k s ię 

ży prałatów , na leżących  do kap itu ły  
w arszaw skiej, w obaw ie rep resji ze 
strony  rząd u  rosyjskiego, opuściło k ra j, 
szuka jąc  schronien ia za g rąn icą. W o
bec tego g u b ern a to r w arszaw ski w r. 
1866 wziąi pod „chw ilow y za rząd "  m a
ją tek  kapitu ły  w arszaw skiej, sk ładający  
się z trzech  dom ów na K anonji. A d 
m inistrow anie u rzędow e tym i dom am i 
miało trw ać, dopóki k ap itu ła  nie skom 
p letu je  się do liczby dw unastu . A cz 
kolw iek to  nastąpiło , gubernato r i jego 
n astęp cy  nie chcieli zrzec  się p raw a 
zarząd zan ia  domami; kap itu ła  z k o 
nieczności pogodziła się z tem  w yw ła
szczeniem . O becnie z pow odu ew aku
acji w ładz dom y te  p rzesz ły  w ręce  
p raw ych w łaścicieli. A dm in istra to rem  
dom ów m ianow ano regensa sem inary j
nego ks p ra ła ta  G alla.

*
P rasa  W arszaw ska  donosi, że R o 

sjanie p rzed  w ycofaniem  się zam ie rza
li zn iszczyć w szystk ie zak łady  m iej
skie, m iędzy innem i elektrow nię, s ta 
cję filtrów  i gazow nię, G azow nia b y 
ła już naw et podm inow ana, lecz wsku 
tek  usilnych s ta ra ń  zdołano ją  u ra to 
w ać od  zniszczenia. Po w kroczeniu  
n ięm ieckich wojsk do W arszaw y, o d 
dano w spom niane zak ład y  m iejskie 
pod za rząd  w ładz w ojskow ych, k tó re  
te ż  objęły zupełne ich k ierow nictw o.

«
S p raw a kom unikacji te lefon icznej 

p rzed s taw ia  się w edług „K urjera  W a r
szaw skiego" w sposób następu jący : 
Z asadn iczych  p rzeszk ó d  do uruchom ie
n ia stacji telefonów  ze strony  w ładz 
niem ieckich nie ma. U ruchom iona m a 
być sieć p rzew odników  podziem nych. 
T elefuny  posiadające  p rzew odnik i p o 
w ie trzn e  nie b ęd ą  czynne. T elefony 
zam iejskie, p o łączone  ze stac ją  cen 
tra ln ą  w W arszaw ie, n ie b ęd ą  czynne.

i*

P race  n ad  napraw ian iem  torów  w1'  
lanow skiej kolejki podjazdow ej są  już 
ukończone i reg u la rn a  kom unikacja po
m iędzy W arszaw ą a  W ilanow em , Kon-

Prof. dr. Paweł Ehrlich, w ynalazca 
sa lv arsan u  („606"), zm arł w tych  dniach 

w Hom burgu, w, 61 r. życia.
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Jeńcy angielscy, wzięci pod Ypern.

stancinem i Skolimowem już się roz
poczęła.

*
Napływ ludności, starającej się o 

przepustki, jest tak wielki, że dotych
czasowa jedyna instytucja paszportowa 
przy Placu Saskim nie mogła podołać 
nawałowi pracy, wobec czego władze 
wojskowe wydają teraz przepustki rów
nież i na ulicy Długiej, w Alejach Je 
rozolimskich i Aleksandrowskiej ulicy 
na Pradze. Osobom prywatnym wy
dawane są przepustki tylko w razach 
wyjątkowych i po opłaceniu kosztów 
paszportowych. Wychodźcy mają po
dróż wolną i za przepustki nie płacą.

*  . \Gubernator von Etzdorf, jen. pie
choty, wydał następujące rozporządze
nie w sprawie napisów.

„1. Wszystkie zabudowania, jakie 
dotychczas należały do rządu rosyjskie
go, zostały zasekwestrowane dla Pań
stwa Niemieckiego. 2. Wszystkie na
pisy w języku rosyjskim na gmachach 
rządowych i publicznych z wyjątkiem 
kościołów i pomników, winny być usu
nięte przez zarząd miasta do dn. 1-go 
września r. b. 3. Na tablicach ulicz
nych zarząd miasta obowiązany jest 
do dn. 10 września r. b. zatrzeć nazwy 
rosyjskie, aby były niewidoczne. Na
zwy ulic zostaną przetłumaczone na ję
zyk niemiecki. Nazwy niemieckie za
rząd miasta będzie zobowiązany umie
ścić w terminie, który zostanie jeszcze 
bliżej określony, obok nazw polskich i 
literami jednakowej wielkości. 4. Na
pisy rosyjskie na gmachach prywatnych, 
sklepach i t. p. winny być zniesione 
przez właścicieli takowych do 21-go 
września r. b. Kto nie wykona niniej
szego rozporządzenia w czasie przepi
sanym, zostanie ukaranym grzywną w 
wysokości do 600 marek lub więzie
niem do 5 tygodni. Poza tern napis zo
stanie usunięty pod przymusem osobi
stym przez odpowiednie władze na 
koszt właściciela."

Prowokacja policyjna.
Rząd gubernjalny w Warszawie wy

jeżdżając do Moskwy, powierzył pieczę 
nad gmachem pałacu namiestnikow
skiego archiwiście rządu gubernjalnego, 
p, Józefowi Węglińskiemu. W gmachu 
tym pozostały meble i archiwum kan- 
celarji jenerał-gubernatora oraz rządu 
gubernjalnego. Pomiędzy staremi akta
mi zasługują na szczególną uwagę akta 
z czasów Księstwa Warszawskiego, 
akta, dotyczące rewolucji w Rosji 1905 , 
— 1906 roku, oraz akta wydziału pra
wnego z 1887 roku, o oddaniu pod sąd 
całego składu wydziału sekretnego kan- 
celarji oberpolicmajstra midłta Warsza
wy w liczbie 40 osób z naczelnikiem 
jego szt. kap. Rudniewem na czele.

O tej ostatniej sprawie podaje .G o
niec Poranny" następujące szczegóły: 
.W  r. 1887 ówczesny-policmajster war
szawski hr. Tołstoj doniósł swej wła
dzy, żc ludność Królestwa Polskiego, 
łącznie z działaczami z Galicji i z Poz
nańskiego przygotowuje powstanie zbroj
ne i, że centrum organizacji jest w W ar
szawie. W P e t e r s b u r g u  o t w o 
r z o n o  w i e l k i  k r e d y t  n a  w y 
k r y c i e  o r g a n i z a c j i ,  przyczem 
sprawę powierzono kuzynowi jenerała 
Tołstoja, zadłużonemu kapitanowi Ru 
dniewowi.

Wkrótce „organizację" wykryto i are
sztowano. Dowody były niezbite, gdyż 
znaleziono dziesiątki tysięcy odezw 
koperty adresowane do burmistrzów i 
wójtów, plany mobilizacji. „Działacze" 
otrzymali sowitą nagrodę i przedsta
wieni byli do orderów ; oskarżonym 
groził stryczek. Dopiero urzędnik do 
szczególnych poleceń, hr, Uwarow, 
począł badać sprawę na swoją rękę.

Wspólnie z prokuratorem izby są
dowej zrobiono rewizję w drukarni po
licyjnej oraz mieszkaniach ajentów. Oka
zało się, że cała korespondencja i ode
zwy były drukowane przez policję. Sąd 
skazał prowokatorów na roty aresztan- 
ckie, lecz następnie wszystkich ułaska
wiono

l dnia na dzień.
D n . 8 1 /V III.

Z Sosnowca.
— W sp raw ie  nafty. Rząd po

zwolił — pisze „Gaz. Opolska" — dro
bnym handlarzom sprzedawać naftę po 
cenach wyższych niż maksymalne, 
uwzględniając ich tłómaczenie, że po
siadają zapasy nafty zakupione drogo 
Pozwolenie to obowiązuje jednakże tyl 
ko do 31 sierpnia włącznie. Od 1 wrze 
śnia nie wolno sprzedawać nafty dro 
żej niż 32 fen. za litr. Za wykroczę 
nie przewidzianą jest kara. Tak jest 
na Śląsku, u nas zaś w Sosnowcu spe
kulanci sprzedają kwartę nafty po pół 
rubla czyli trzy razy drożej.

— Komitet pośrednictwa pracy 
potrzebuje górników, ładowaczy, ślusa
rzy i tokarzy do kopalni w Królewskiej 
Hucie oraz robotników do pieców, do 
nożyc, do sztang i walcerzy. Zgłaszać 
się można codziennie w godzinach 9 — 
12 przed i 3 — 4 po południu.

— Fałszyw e bony. Dotychczas w 
obiegu były fałszywe bony 5-rublowe 
i 3-rublowe. Obecnie ukazały się je
szcze (farsyfikaty) rublowe, Należy 
więc zachować ostrożność przy przyj
mowaniu bonów.

— Przemycanie spirytusu. W osta
tnich czasach rewiry milicji miejskiej 
zwróciły uwagę ca małoletnich, prze
mycających bardzo rano lub też póź 
nym wieczorem spirytus w pęcherzach. 
Przy badaniu, dzieci tłómaczą się, iż 
„jakaś nieznajoma osoba" dala im do 
przeniesienia „pęcherz z wodą", obie
cując 20 groszy.

— O młynki de mielenia ziarna. 
Ponieważ przy rekwizycji młynków w 
wielu wypadkach okazało się, iż właś
ciciele mają młynki wmurowane — na
czelnik milicji miejskiej zarządził, aże
by młynki takie zostały tylko opieczę
towane bez wyimowania ich.

— H a n d e l  p i e n i ę d z m i .  W obec za
stoju w interesach i trudności przy sp row adza
niu różnych artykułów , w ielu kupców , naw et 
solidniejszych, prow adzi handel t. zw. „wekslo- 
wnia* pieniędzm i różnych w alorów .

„Potop" w obrazach.
W historycznej trylogii, mistrzow- 

skiem piórem Sienkiewicza skreślonej 
— „Potop* zajmuje bezspornie pierwsze 
miejsce. To wielka, iście homeryczna 
epopea polska, które głośny bohater 
Kmicic, jest wcieleniem zarówno wszy
stkich wad, jak i cnót narodowych. 
Żadne zaś z arcydzieł Sienkiewicza, 
nie wyłączając nawet wszechświatowej 
sławy „Quo vadis"?, nie posiada takiej 
obfitości scen o wysokiem napięciu 
dramatycznem, jak właśnie „Potop".

Dlaczego jednak w przeróbce sce
nicznej genialny utwór mistrza nie wy
warł oczekiwanego wrażenia? Z pew
nością dlatego, że niezbędne skróty i 
opuszczenia w tekście, uczyniły „Po
top" dziełem nazbyt okaleczałem.

Inaczej się wszakże stało przy od
tworzeniu „Potopu" w obrazach kine
matograficznych, Wielka epopea na
rodowa, ujęta w dwie zasadnicze serje, 
uplastycznianą została w szeregu mnó
stwa obrazów. Uprzytomniają one 
wszystkie najważniejsze epizody, po
cząwszy od pamiętnej sceny, zdrady 
Janusza Radziwiłła, a skończywszy na 
wiekopomnej obronie Częstochowy.

*
Z przyjemnością stwierdzamy, że 

po wczorajszem zobaczeniu na próbie 
kinematograficznego „Potopu", wyzby
liśmy się żywionych dotąd uprzedzeń 
przeciw stosowaniu sztuki do przemy
słu filmowego. Produkcja cała stoi na 
wysokości możliwego artyzmu. Zaró
wno w układzie scen, bogactwie ko- 
stjumów i dekoracji, znać wielki pie
tyzm układacza i przedsiębiorcy obra
zów, dla arcydzieła piśmiennictwa pol
skiego.

Kto zna „Potop” ’— a któż go z 
Polaków nie czytał. — doznaje wysoce 
estetycznego wrażenia, oglądając w 
pełnej akcji niezapomniane postacie 
Kmicica—Babinicza, Oleńki, Wołody
jowskiego, Zagłoby, z komicznym sio
strzeńcem Rochem Kowalskim, obu 
Radziwiłłów, Sapiechy, wreszcie O. 
Kordeckiego z całym pocztem bohater
skich obrońców Jasnej Góry i "tyle, 
tyle innych osobistości wplecionych w 
tok genialnego utworu.

Od jutra więc, tylko przez dni 
cztery, będzie miał Sosnowiec sposob
ność oglądać w tutejszej Kino-Oazie 
„Potop" Sienkiewicza w szeregu wielu 
obrazów, tworzących niewątpliwie a r
tystyczną całość. Jesteśmy pewni, że 
ujrzenie scen z „Potopu" w żywej 
akcji, spotęguje jeszcze bardziej to u- 
czucie, odniesione z przeczytania arcy
dzieła, czucie, które genialny autor 
określił jak o : „pokrzepienie serc ro-
daczych".

Sylf.

Ze Strzemieszyc.
Obrót w sklepie spożywczym, zało

żonym w listopadzie z. r. przez Komi
tet żywnościowy do dnia 1 sierpnia r. 
b. wynosi 41,000 rb. Komitet udziela 
bezpłatnej kuchni zostającej pod zarzą
dem Komitetu dobroczynności stałą za
pomogę w sumie rb. 400 miesięcznie. 
Kuchnia wydaje obecnie po 350 obia
dów dziennie. Możność otrzymania za

jęcia przy robotach polnych i innych 
dodatnio wpłynęła na znaczne zmniej* 
•zenie się bezpłatnych stołowników.

Komitet dobroczynności otrzymał od 
podp. Balzara w darze 4 skrzynki mle
ka sproszkowanego, każda po 50 kilo, 
oraz od krakowskiego Komitetu bisku
piego 10 skrzynek mleka skoncentrowa
nego po 48 puszek w każdej i 1 wag. 
kartofli. Kartofle rozdano najbiedniej
szej ludności.

Rozdawaniem mleka zajmuje się wy
łącznie opiekunka Komitetu dobroczyn
ności i żywnościowego, żona dyrekto
ra fabryki superfosfatów, p. Stefanja 
Sołtanowa.

Z Niemiec
Wobec nader utrudnionego posyła

nia dzieci do szkół średnich w Będzi
nie i Sosnowcu powstała tutaj myśl 
utworzenia na miejscu 4 klasowej szko
ły o programie szkół realnych. S tara
nia u władz o uzyskanie koncesji są na 
najlepszej drodze, tak że można spo
dziewać się z wszelką pewnością, że 
szkoła zostanie uruchomioną w pierw
szej połowie września. Otwarcie szko
ły da możność kształcenia dzieci nie- 
nietylko z Niemiec, lecz i z pobliskiej o- 
kolicy. Na czele Rady opiekuńczej 
stoi p. dyrektor W. Sągajłło. Na kie
rownika szkoły został powołany p. K a
zimierz Kwiatkowski, inżynier - chemik.

Z Będitoa.
W ydział pośrednictwa pracy

zawiadamia, że nadeszły pieniądze dla 
rodziny Frochcwajga Abrahama z Bę
dzina marek 8, Kuka Stanisława z Gro- 
dźca marek 15 i Grycana Tomasza ma
rek 10. Po pieniądze zgłosić się trze
ba do biura wydziału w magistracie 
między 9 — 12 rano. Prosimy przy
nieść z sobą odpowiednią legitymację.

O kw itszea iie  urzędowe.
Burmistrz m. Będzina p. Rypp ogła

sza, co następuję :
„Na zasadzie polecenia Niemieckie

go Urzędu budowlanego z d. 21 sier
pnia r. b, za Nr. 852, podaje się do 
wiadomości, że właściciele domów lub 
furmani, którzy dostarczali podwody 
dla Urzędu budowlanego Cesarsko- 
Niemieckiej Administracji Cywilnej w 
Będzinie przy budowie drogi Baignow- 
Czeladź-Będzm a dotychczas nie o- 
trzymali należnej im zapłaty, mają się 
najpóźniej do d. 26 b. m. stawić w 
wyżej wymienionym Urzędzie budow
lanym w budynku byłego powiatu po
kój Nr. 29, w celu otrzymania zapłaty, 
przyczem należy się wykazać odpo- 
wiedniem zaświadczeniem. Wszelkie 
zgłoszenia o zapłaty po 26 b. m. u- 
względniane nie będą".

„Z powodu powiększenia miejscowej 
załogi wojskowej, przypominam wszy
stkim właścicielom restauracji, wyszyn
ków, cukierni, herbaciarni i t. p., że 
wyszynk wódek i napoi spirytusowych 
jest wzbroniony (Dzień. Urzęd. Obw. 
Dąbr. Nr. 1, par. 12). Sprzedający 
wódkę lub napoje spirytusowe osobom 
pełniącym służbę wojskową będą nie- 
tylko karani wysoką grzywną ale ró
wnież zostaną natychmiastowo pozba
wieni koncesji,

*
„Zawiadamiam sprzedawców wyro

bów tytuniowych, że obowiązani są w 
Wydziale Skarbowym C. i k. Komen
dy Obwodowej w Dąbrowie wykupić 
odnośne patenty na prawo prowadze
nia tego handlu. Osoby, które nie uczy
nią zadość temu obowiązkowi będą 
pozbawione prawa sprzedaży wyrobów 
tytuniowych. Kto chce prowadzić tę 
sprzedaż powinien wnieść do C. i k. 
Komendy Obwodowej zgłoszenie z de
klaracją, że obowiązuję się wykupić 
odnośny patent."
Naczelnik gminy Dąbrowa J. Kaspreylc

Z Dąbrowy.
+  Zapisy do szkół. We wszyst

kich szkołach początkowych przyjmo
wane już są zapisy: dla dzieci oboj
ga płci w szkołach na kol. Reden i kol. 
Ksawera; dla dziewcząt w szkole na 
ul. Klubowej, dla chłopców w szkółce 
przy kościele.

+  Przeróbka toru kolejowego. 
W tych dniach rozpoczęte zostały ro 
boty około przeróbki toru szerokoto
rowego na wązkotorowy. Wkrótce sta-
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A bel Eljassen, Norweg, najitarszy 
człowiek w Eurepie. Uurodził się w 
1796 r., przeżył dziewięciu królów 

norweskich.

cja kolei Dęblińskiej zostanie otwarta 
dla ruchu pasażerskiego.

+  Oświetlanie szpitala. Szpital 
św. Barbary na Starej Dąbrowie otrzy
ma wkrótce oświetlenie elektryczne. 
Należałoby również ustawić jedną lam
pę elektryczną przed bn*mą szpitalną 
lub nrzed wejściem do mieszkania dr. 
M. Żołędziowskiego, dokąd w nocy nie 
można trafić.

-+- W odociągi nieczynne. Onegdaj 
nieczynne były wszystkie pompy usta
wione na niektórych ulicach przez Tow. 
Franko- Włoskie.

Z koncertu w Grodźcu.
Doborowy program, artystyczne wy

konanie, mili goście, a nadewszystko 
wytworny a swobodny nastrój — oto 
wrażenia odniesione przez, zachęconych 
szlachetnym celem onegdajszego kon
certu, a licznie zgromadzonych, tak z 
Grodźca jak i z okolicy słuchaczów. 
Piękna sala klubu, została pięknemi 
rączkami inicjatorek, przy pomocy chęt
nej młodzieży, zamieniona w uroczy o- 
gród, mała zaś scenka tworzyła pra
wdziwy gaik muz.

Na tak więc wdźięcznera tle, 
artystycznie grała utalentowana 
pianistka panna Halina Czajkowska, 
mile deklamowała panna Marja Maj- 
drowiczówna, z wielkiem przejęciem 
śpiewał mecenas Borowski, a artysty
cznie akompanjowała panna J. Moroń- 
ska.

Burza oklasków były podzięką za 
wrażenia, liczne naddatki i chętną go
towość wykonawców dla pięknego celu. 
Rozdawnictwo odzieży dla dzieci zy
skało poważną sumkę, więc korowód 
milusińskich, w pięknych kostju- 
mach wieśniaków grodzieckicb, w 
drugiej części programu wręczał wyko
nawcom wiązanki kwiatów w podzięce.

Po koncercie w ukwieconych salonach 
klubu, podejmowały Sz. gospodynie 
gości podwieczorkiem, podczas któ
rego panował serdeczny i miły nastrój. 
Dziękowano inicjatorkom, artystom i 
gościom za poparcie, prosząc o powtó
rzenie tak miłego zebrania.

em .

Z Gołooogt.
Od czasu rozwiązania Komitetów 

obywatelskich zorganizowany został sy
stem zarządu gminą. Zamiast zebrań 
gminnych utworzono radę gmmną, skła
dającą się z 16 osób. Posiedzenia ra
dy odbywają się co 2 tygodnie. Uchwa
ły zapadłe większością głosów są pra
womocne. Władza wykonawcza znaj
duje się w ręku wójta gminy: Na wójta 
gminy wybrany został właściciel posia
dłości w Ząbkowicach — Gibałka, na 
radnych między innymi powołano: pro
boszcza par. Strzemieszyce, ks. kan. Fr. 
Staszkiewicza, zawiadowcę kop. .Kazi
mierz*, p. A. Tyszkę; pom. inż. mech. 
z kop. „Kazimierz* p. Boi. Smosarskiego; 
sędziego gmin. z Ząbkowic p. W. Gło
wackiego; doktora ze Strzemieszyc p. 
Białostockiego, sołtysów z Gołonogs, 
Strzemieszyc, Ząbkowic i innych.

Z Zawiercia-
+  Nowa spekulacja. W Zawier

ciu utworzyła się spółka, mająca na celu 
wykupienie wszystkich zapasów papie
ru gazetowego i aksydensovrego. Do 
spółki przystąpił między innemi jeden 
z  miejssowych drukaizy i urzędnik Tow. 
Akc. „Zawiercie". Wszystkie bardziej 
używane gatunki papieru fabryki mysz

kowskiej zostały już wykupione. Obec
nie czynione są zabiegi w celu wyku
pienia papieru z fabryki w Pilicy.

Z róiuycb stron.
G Trzy M sze w Zaduszki. Dzien

niki krakowskie donoszą, że Ojciec św. 
rozporządził, ażeby w tegoroczny Dzień 
zaduszny każdy kapłan odprawił trzy 
msze św. Rozporządzenie to ma bez- 
wątpienia związek z okropnościami obe
cnej wojny.

□  Nie śmiej s ię  z jeńcal „Katt. 
Zeit." M 237 pisze: „Trafne napomnie
nie dał na tutejszym dworcu kolejo
wym jeden z transportowanych jeńców 
dwom śmiejącym się z nich pannom: 
„Niemieckie panie, nie śmiejcie sięl 
tam leżą trupy tak wysoko!" — To 
mówiąc podniósł rękę na pół metra".

G  Z tragedji wojennych. Jak do
noszą dzienniki Śląskie z Mysłowic, żo
na robotnika Cichego chcąc wyżywić 
sześcioro swoich dzieci, gdyż mąż po
wołany został do służby wojskowej, 
przyjęła zajęcie na kopalni w Królew
skiej Hucie. Tutaj jednakże nieszczę
śliwym wypadkiem dostała się między 
dwa wagony i śmierć poniosła na miej
scu. Mąż dostawszy urlop przyjechał 
na pogrzeb. Wróciwszy zaraz na wi
downię walk trafiony tego samego dnia 
kulą nieprzyjacielską poległ. Zgon ojca 
i matki opłakuje sześcioro drobnych 
dzieci.

C Uchodźcy w Rosji. Z Królestwa 
Polskiego, Litwy, Kurland*i, Inflant i z 
Kaukazu setki tysięcy ludzi przybyło 
do środkowych dzielnic Rosji. Liczono
150.000 uchodźców z Chełmszczyzny,
500.000 z Królestwa Polskiego, 200,000 
z prowincyi nadbałtyckich, 300,000 z 
Wan i z całej Armenii. Kilkaset tysię
cy pozostało w Brześciu i na Wołyniu, 
około 7,000 w Charkowie (w więks-ej 
części naturalizowani Niemcy), 2,500 z 
Kowna w Jekaterynosławiu, przeszło
10.000 w Witebsku, 6,000 w Wilnie. 
Przez Kijów wędruje codzień przeszło
3.000 uchodźców. Do Odesy uchodź
ców nie przyjmują. Z uchodzących Po- 
lakó większa część jest w Piotrogro- 
dzie, z Łotyszów większa część w 
Moskwie* Najgorzej wiedzie się żydom, 
którzy uciekają w największym pośpie
chu".

G Zebranie polskie w  M oskwie.
„Russkoje Słowo* donosi : Organiza
cje polskie w Moskwie urządziły ze
branie, na którem uskarżano się na 
brutalne i bezprawne obchodzenie się 
władz prowincjonalnych z uchodzącą 
ludnością polską i żądano dziś zupełnego 
odszkodowania, rejestracji zbiegów, ko
ściołów i szkół narodowych oraz ode
słania po wojnie zbiegów z powrotem 
do ojczyzny.

G Przeniesienie Dumy. Pisma pio- 
trogrodzkie donoszą: „Na posiedzeniu 
przywódców stronnictw ząwiadomił pre
zes Rodzianko że Duma przeniesiona 
zostanie prawdopodobnie do Moskwy*.

G Zniesienie „granicy osiadło- 
ści". Piotrogrodzki „Dień“ donosi: 
„Rada ministrów oświadczyła swą zgo
dę na zniesienie zakazu osiedlania się 
żydów w Rosji. Projekt został złożony 
przez ministra spraw wewnętrznych 
Szczeibatowa a poparty przez ministra 
sprawiedliwości Chwostowa, który zbi
jał mniemanie, jakoby żydzi mogli być 
szkodliwi, gdyż stanowią oni zaledwie 
trzy prccent ludności państwa. Propo
zycja zniesienia zakazu wyszła z A- 
meryki, a zawarunkowana została u- 
dzieleniem pożyczki na dalsze zbrojenia 
Rosji. Przedwczesnem jednak jest mnie
manie, że „granica osiadłości* będzie 
zniesiona na zawsze. Nowe prawo obo
wiązuje tylko na czas wojny i jest 
wprost koniecznością, z powodu ewa
kuacji miast i przymusowego usuwania 
z nich żydów”.

□  Nowy generał-gubernator Fin- 
landji. „Nowoje Wremia" donosi: 
„Finlandzki generał-gubernator Zeyn 
przybył w czwartek do Piotrogrodu 
w celu złożenia urzędu. O nowym 
generał gubernatorze Langbovie, pisze 
sztokholmska „Tidningen”, że w prze
ciwieństwie do Zeyna, który był ści
słym wykonawcą systemu Bobrikowa, 
jest on zasad humanitarnych, przytem 
zwolennikiem konstytucji i autonomii 
w Finlandji*.

Z Duioy.
„Riecz" pisze: „Przywódca kade

tów wniósł w Dumie interpelację z po

wodu podpalań mienia mieszkańców 
przy odwrocie armji. Następnie zapy
tał co rząd myśli zrobić z brakiem 
węgla? Potępił też ostro ograniczenia 
cenzury, twierdząc, że naród chce 
wiedzieć prawdę. Panika nie ustanie, 
lecz doprowadzi do katastrofy. Rząd 
teraźniejszy musi ustąpić, to jedno 
uspokoi państwo i zapobiegnie klęsce. 
Poseł robotników Chaustow wniósł in
terpelację w sprawie wypadków w Ko- 
stromie, gdzie policja bez rozkazu 
strzelała do stiejkujących, zabijając 12 
a ciężko raniąc 45 robotników. Roz
ruchy spowodowane zostały nadmier
ną drożyzną, nie zaś niemieckiemi pie
niędzmi, jak oszkalował rzesze robot
nicze minister marynarki, uważający 
strejki za zdradę kraju.

Prasa prawicy żąda zamknięcia Du
my, oskarżając jej członków o dążno
ści rewolucyjne. Tylko zamknięcie Du
my da możność doprowadzenia do ko
rzystnego zakończenia wojny”.

DOKOfafl WOJNY.
X  Z Rosji. „Berliner Tageblatt* 

donosi z gazet rosyjskich: „Ruski In-
walid* potwierdza zupełne opuszcze
nie Wilna. „Russkoje Słowo* p isze: 
„Po upadku Kowna trzeba być przygo
towanym na prędkie oddanie Wilna. 
Dlatego też i główną linje kolejową do 
Piotrogrodu należy uważać za straocną. 
Pozostały jeszcze dwie linję do odwro
tu. Piotrogród nie jest jeszcze zagro
żony, gdyż zarządzono wielkie środki 
obronne. Na wschodnim placu boju 
odbywa się teraz nowe ugrupowanie 
wojsk. Niedługo należy oczekiwać za
trzymania niemieckiej ofensywy, Ro
sjanie wskutek braku amunicji zmu
szeni są do defensywy, wkrótce będzie 
to naprawione". Między uchodźcami 
panuje wielka bieda. Ciągną oni od 
Brześcia do Moskwy nieprzeliczoną 
masą a są w drodze już od dwóch 
miesięcy. Grasują między nimi cho
roby, prawie wszystkie dzieci są cho
re. Kriwoszein ma być mianowany 
prezesem ministrów".

X  Do Niżnego Nowogrodu. „Beri. 
Tagbl. donosi ze Sztokholmu: „Dzieła
sztuki z cerkwi i muzeów oraz ważne 
akta i dokumenty urzędowe mają być 
przewieziono nie do Moskwy, lecz do 
Niżnego Nowogrodu".

X Z finansów Rosji. „Katt. Zeit.* 
donosi: „Rosyjski minister finansów
Bark udał się do Londyna i do Paryża 
Towarzyszą m u: dyrektor zakładów
kredytowych, dyrektor ministerjum 
skarbu i czterech wysokich urzędników 
ministerjum finansów".

X Aeroplan rosyjski nad Lwowem. 
„Kurjer Lwowski" z dnia 24 b. m, do
nosi: Wczoraj po godzinie 8 rano zja
wił się nad miastem rosyjski aeroplan 
z dwoma lotnikami, zaopatrzonymi w 
bomby. Po okrążeniu miosta latawiec 
ostrzeliwany gęsto, zatrzymał się przez 
chwilę nad dworcem Podzamcze, gdzie 
jeden z lotników upuścił dwie bomby. 
Pocisk ugodził w stojący na torze wa
gon i zabił znajdujących się wewnątrz 
czterech funkcjonarjuszy. Drugą bom
bę rzucono obok mostu na Zniesieniu. 
Po dokonaniu napadu lotnicy oddalili 
się w kierunku Dublan.

X  Głos Frencha. Z Rotterdamu 
donoszą: „Marszałek French upowa

żnił członka Izby Niższej do wypowie
dzenia narodowi angielskiemu następu
jących jego słów: „Moi żołnierze są je
den za drugim, lepsi od niemieckich, 
tak w bitwie jak i w wytrzymałości, 
Moje działa są również lepsze od nie
mieckich. Nie są do prześcignięcia 
moje 13 calowe granaty, lepiej działa
jące jak 17 calowe niemieckie. Obecna 
wojna, jest wojną Kruppa przeciw Birg- 
minghamowi".

X  Straty australijskie w  Darda* 
nelach. Londyński „Daily News" do
nosi z Melbourne: „Straty wojsk au-
stralskich w Dardanelach wynoszą do
I sierpnia 17,200 żołnierzy, w tern 
5,200 zabitych reszta ranni i jeńcy".

K o m u n i k a t .
W Kumiteoia P ośradn io tw a  Eraey w godcinaeh

I I  —  12  p r ie d  południem mogą o i r iy m a ć  l i i ty i :  
B a j ta l  Zygw unt ,  Bałdys F ra n e i s i e k ,  Brano M o n a k ,  
Banaek Paweł,  B a raard  Gustawa, Barasa ie in  Ghana,  
Cesar* J . ,  Ghaona, Dudkówea Eufamja,  D w o r .k  Jó-  
sefa , Del k, Tmoa Franeiaaek,  F rand  J . ,  t o l e n i a w - 
sk i  Jóaef,  G a lu '  Ma ja ,  Boldhamer, Brenda Jó s e fa ,  
Sackoweka J a l j a ,  G rygoreayk Marta,  Głowacka,  
Grsywaa F i l ip ,  Górak W incen ty ,  Gwoddsik J a n ,  
H c ls sew ie i  M., J a s i o n k i  J a n ,  J  kebeaak  W aw riy -  
nieo, Ja s  Adam, l i a k e *  M , Ja w ina  Marja,  KoNdaiń-  
ska  Marja, K w ia tkow ska  J a d . i g a ,  Klimosyk Marja, 
K ijaw ski  Tomasa, K aw ka A ugus t ,  K ucharsk i  Jóaef, 
Kudła Feliks,  Laios Marja,  L ip ińska  Jadw iga ,  La- 
genbla t ,  Lockier  L., Langner M arr janaa ,  Ładowski 
Jan ,  Misiak Marja, Mnehalski Jan ,  Mangel. Mage 
B ruohe,  Macbalaki F ra n o isse k ,  Monarski  Tomasa, 
Maknła Bart łom ie j ,  Kewak Andraej,  Ogłasa Jó a e f ,  
Ogródek B l in a ,  <>graio'k Franeiaaek,  P iasecka  Lu
dwika, P aw lak  Jóaala ,  P rse ro w sk i ,  Basiora S ta n i 
sława, R adoasew ski  W acław, Reohnice P.,  R a k o w 
sk i  8 s„  iUdoaińaka K as im ie ra ,  Sroka S tan is ław a ,  
Ś w ią tkow ska  Mer;a,  M a eh t l ik l  Wojciech, S iew osyk  
Walenty, s ik o ra ,  S ikorska  Marja, S che in  S a ra ,  Smo
lińska Katarayna, Syrb» Ma cjaona, Sobala R - sa l ja ,  
Soleski Wincenty, 8tró«>k Jó a e fs ,  Sommer E d w ard ,  
Ś liwek W- lf, S iu lezyńsk i  S tan is ław , I t o s s  E „  Taj- 
chner ,  Tetok Andraej,  Drgaca K r j s ty s a ,  W a rd a w n  
Jt i l je ,  Wilank Stan is ław a , Waicman M., Weiafer  F., 
Wysocka Marja, W s w rs y ń  Wincenty, W ieczorek  Jó 
aef, Wróbel Antoni,  Z iJądkiewicz  Msrjs , Żóraw ik  
Jan ,  Ziemblińeki Antoni,  Załty  M., Zabiegała Kata-  
r a jn a .

Do K e n i t e t u  pośredn ic tw a  pracy  nieoh się zg ło -  
azą w sp raw ia  odb ioru  pieniędzy; Domagała W i -  
k to r ja ,  T m ieliński  Ignacy ,  S łabosz  F ra n o isse k ,  Z i t -  
tm n  Aren i B achm iński  Jan.

O F I A R Y .
Składki na Wzajemny Pomoc, zebrane w l ipca  

p rzez  dz ie ln icow ą Halinę Grubert:  F i rm a  A. Deioh
sel 15 rb., p M ędraerk i  1 rb.,  p. Mnzur 60 kop., 
p 6 w in in c k a  2 s  k., po rb.  5  pp. Fou cao i t  i D<- 
riol,  p. Zwoliński  2 rb. bO kop., pa rb. 1 p. Ku- 
leński,  Adamczyk, Pale ,  Lab-rde ,  Cherunt,  Cerene,  
Adamiec;  po 5 0  kon. pp. Barraud,  Koralewski,  p e n  
ge r t ,  Kegouu; p. Szymanowski 30 kop.

Ka Sekcję  .W zajem nej  Pomocy* przy Chrześó .  
Tow. Dokr. w dzieln icy  „Huty Katarzyna i „ g a a -  
s tz n ty n d w *  z io touo na r ę c e  J a n  ny Szal ińsk ie j  za  
m iesiąc l ip iec  rb.  6 1  kop 7 i .  Dyr. B randenburg  
rb. 30, J Błeszyńscy rb. 10; A. G lęd .k i  rb.  2; Alf. 
R owińscy rb. 2; 8 t .  Kowalscy rb i ;  Cz. Tomalski  
rb . 1, A. S nn l iń sey  rb. 1; J .  Rowińscy rb. l ;  J .  
Mazurkiewicz rb. 1; F. Żarska  rb. 1; A. M .zurkie-  
winz 60 ko , ;  p. Rowińsoy 60  top;  Rschow ie  50 
kop; Ko * aU zn w sk i  25 kap  R a z tm  rb.  5 i  k-p. 75 .

MT* F ab ryk a  r o w e r ó w  i m

Stanisława Krzywańskiego,
BĘDZIN, Sławiańska 8, oddział w D ą- 

b r o w i e, Klubowa 9, 
p o l e c a  własnego wyrobu: klej, ba

gażniki i podstawki do rowerów,
HURTOW O i DETALICZNIE oraz w ykonyw a 

w szelkie reparacje  row erów . 640

DROBNE OGŁOSZENIA

Elegancki powóz 4-o osobowy
w raz z uprzężą w najlepszym stanie do sprze
dania . W iadom ość: Jerm ułow icz W arszawska 
Nr. 8 w Sosnow cu.____________________706-2-1

W arszawska
Fot. A rtystyczna S taro-Sosnow iecka 20 obok 
przejazdu w ykonyw a Fotografje do paszportów  
w cenie od 75 kop. za 2 sztuki. 668-iO-x

Pierwszą 7 kl. Szkoła Handl. Żei
W SOSNOWCU, (Fabryczna 7.)

liska
*

1 O d dnia 26  b.m . przyjm uje zap isy  n ow ych  kan- 1 
1 d yd atek  cod zien n ie  od  godz. 10 do 12 w  poł. 1 
1 Rozpoczęcie egzaminów wstępnych dn.3 września 1T
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